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Polskie dziecko

Tatuś bronił Polski
I ma przez pierś bliznę.
Jam też gotóro, gdy dorosnę,DCBA 
Dać krem za Ojczyznę.

Za obcą granicą 
Nie chcę ścigać mroga, 
Ale szablą go odpędzę 

Od naszego proga.
A tymczasem codzień
Modlę się m pokorze:
— Weź już z ziemi straszną mojnę 
Pokój ześlij Boże!

Niech już mszyscy będą 
Braćmi — nie mrogami;
Niech już nigdy krem bliźniego 
Ludzkich rąk nie plami!...

Pismu i gazety

B ło g o sław io n y Jan K o lu n ib in u s, 
k tó ry u m arł 1 5 0 9 r ., b y ł k u p cem  —  
z n a tu ry d u m n y i za ro zu m ia ły . P ew ­

n eg o d n ia p rzy szed ł d o d o m u w cześ­
n ie j n iż zw y k le , g d y ż b y ł g ło d n y i d o ­

p o m in ał s ię o b iad u . Ż o n a o b ieca ła , że  
p o sta ra  s ię d ać  je ść n iezad łu g o , a ty m ­
czasem  d a ła m u k siążk ę d o czy tan ia : 

Ż y w o ty Ś w ięty ch . K o lu n ib in us rzu cił  
k siążk ę n a z iem ię , jed n ak , d la sk róce ­
n ia czasu , p o d n ió s ł ją i zaczął czy tać .  

Z ac iek aw iło g o cu d o w n e n aw ró cen ie  
M arji E g ip cjan k i. P ro m ień ła sk i B o ­
że j o św iec ił g o . czu ł s ię w zru szo n y m  
i p o stan o w ił tak że s ię p o p raw ić . G d y  
g o żo n a zap rasza ła d o s io łu , o d rzek ł 

łag o d n ie : —  „P o czek a j ch w ilę , za raz  
sk o ń czę czy tać / 4 .

Ż o n a b ard zo  s ię u c ieszy ła , że m ąż  
ju ż s ię n ie g n iew a i p o d z ięk o w ała  B o ­
g u za to . M ąż je j s ta ł s ię in n y m  cz ło ­
w iek iem : ze sk ruch ą o d b y ł sp o w ied ź  

g en era ln ą , często  p rzy stęp o w ał d o  S to ­
łu P ań sk ieg o , s ta ł s ię św ię ty m  i za ło ­
ży cie lem  zak o n u .

Jes t to p rzy k ład , jak w ie lk ie m a  
zn aczen ie czy tan ie d o b ry ch k siążek i 

g aze t, k tó re w y w ie ra ją o g ro m n y  
w p ły w  n a ży c ie  ro d z in n e, za ró w n o n a  
s ta rszy ch , jak  i n a  d z iec i.

K o ch an e d z ieci! N ie b ie rzc ie n ig d y  
d o ręk i p iśm id e ł, k tó re szy d zą z w ia ­

ry  n asze j, k tó re  b rzyd k iem i o b razk am i 
n aszy ch n a jw ięk szych św ię to śc i, ch cą  
o słab ić n aszą g o rącą  w iarę i d u sze n a ­
sze zep ch n ąć d o  d ro g i g rzech u .

W iecie  zap ew n e , jak  to  n a  B o że  N a ­
ro d zen ie ży d o w sk i „E k sp ress 4 4 zn iew a ­

ży ł re lig ję n aszą , u m ieszcza jąc p ask u ­
d n ą k ary k a tu rę ż łó b k a . A i p lu g aw e  

a rty k u ły , jak ie s ię częs to te rn p iś ­
m ie u k azu ją , n ie p o zw ala ją n am  n a  
sp o k o jn e  p rzy p atry w an ie  s ię tem u , jak  
d z iec i i m ło d zież  za tap ia  s ię w  lek tu rze  

teg o p iśm id ła . W o łam y w ięc d o W as: 
P recz z p iśm id łam i, k tó re n ie u m ie ją  
u szan o w ać n aszy ch św ię to śc i! P recz  
z tru c izn ą , k tó ra p o żera d u sze n asze j  
m ło d z ieży ! P recz z g aze tam i ży d o w -  
sk icm i! —  M y czy tać b ęd z iem y ty lk o  
nasze, polskie, katolickie pisma!

JAK TO ŚW. PIOTR W ZIMOWY 

CZAS PO ZIEMI CHODZIŁ.

—  P ó jd z ie sz n a z iem ię —  rzek i  
P an Jezus d o św . P io tra —  i zo b a ­

czy sz . co ' s ię tam  d z ie je . B ęd ziesz  
ch o d z ił o d ch a ty d o ch a ty , o d d rzw i  
d o  d rzw i, zag ląd a jąc  d o d o m ó w  lu d z ­
k ich  i d o  lu d zk i  c li se rc . A ż tu ta j b o ­

w iem  d o  n ieb a , d o ch o d zą g ło śne  sk a r ­

g i zb ied n ia ły ch  i g ło d n y ch lu d z i.

P o k łon ił s ię P an u Jezu sin k o w i św .
P io tr w  p as i p o w iad a:

—  A  jak że m am  tam  iść? T o ć b ije  
o d em n ie tak a ja sn o ść , że lu d zisk a  

ch y b a o ślep n ą , g d y  n a  m n ie p o p a trzą .  
B o ja sno ść  n ieb iesk a je s t s tra szn ą , P a ­

n ie Jezu , d la  lu d zk ich  o czu .

—  P ó jd z ie sz ted y w szatach że ­
b raczy ch , jak o ch o d zą n a jb ied n ie jsi 

i n a jn ie szczęś liw si.  N ie p o zn a c ię n ik t  
w  p rzeb ran iu . Z a żeb rak a  c ię w ezm ą, 

za cz ło w iek a u b o g ieg o .

Z ło ży ł św ięty P io tr z ło te k lu cze  
n ieb iesk ie —  a p ro m y k s ło n eczn y u -  

n ió s ł g o  n a  z iem ię .
S tan ą ł p o ch w ili św . P io tr n a z ie ­

m i i m y śli so b ie : C iek aw y m  b ard zo ,  
g d z ieś m n ie zan ió s ł, z ło ty p ro m y k u .  
P ro m ień zaś s ło n eczny u ca ło w a ł p o ­

k o rn ie ręce s ta ru szk a i w y szep ta ł: 
Jes te ś , św ię ty  P io trze w  P o lsce .

—  W  P o lsce?  Z n am  ten  k ra j —  p o ­
w iad a d o s ieb ie św . P io tr i u śm iech a  

s ię d o sw o ich m y śli. P rzy p o m n ia ły  
m u s ię b o w iem  d z ie ln e m in y żo łn ie ­

rzy k ó w  p o lsk ich , k tó rzy  ży c ie d a li za  
o jczy zn ę , a te raz w  n ieb ie zaży w ają  

w ieczn e j szczęś liw o śc i.

W n et jed n ak  sp o w ażn ia ł św . k lu cz ­
n ik , b o  o to zo b aczy ł rzeczy w ie lce  

sm u tn e  i s tra szn e . Z o b aczy ł, że b ied a  
co raz s iln ie j zaw łada  k ra jem . —  S p o ­

s trzeg ł g ło d n e i o b d arte  d z ieci, zb ied ­

n ia łe m atk i-n ęd zark i, z im n e i w ilg o t­
n e izb y . W  jed n y m d o m u n ie b y ło  
o p a lu n a z im ę , w d ru g im  ch ich a n a  
ju tro . N a u licach m iast w ałęsa ją s ię  
tłu m y  żeb racze , zzięb n ięc i i g ło d n i lu ­
d z ie .

W  ięc za fra so w a ł s ię św . P io tr o -  
k ru tn ie i zap łak a ł n ad sm u tn ą d o lą  
lu d zk ą , l am  zaś w szęd z ie , g d z ie p ad -  
la św ię ta Iza . ro z ta ja ły śn ieg i, jak b y  
je  s to p iło  s ło ń ce .

P ew n eg o d n ia zaw ęd row ał św . 

P io tr d o w ie lk ieg o i, p o lsk iego m iasta . 
N a s łu p ie o g ło szen io w y m  w isi w ie lk i 
p lak a t z n ap isem : „D z iś Ś w ię to U b o ­
g ich " . N ie w ied z ia ł w  p ie rw sze j o liw i­
li, co to o zn acza , a le w n et z ro zum ia ł. 

K ied y  zaś zo b aczy ł, jak  lu d z ie zn o szą  
n iep o trzeb n e u b ran ia , jak sy p ią s ię  

p ien iąd ze d la n ie j  b ied  u  i e j  szy ch , za ­
czął b ło g o sław ić c ich o m iło sie rd ziu .

W n et s tan ą ł zn o w u  w  n ieb ie , p rzed  
C h ry s tu sem  P an em .

M ó w , co ś w id z ia ł —  rzek i P an  
Jezu s .

—  B y łem . P an ie , w P o lsce —  o d ­
p o w ied z ia ł św . P io tr . —  B id a tam , tak  

jak  i w szęd z ie te raz , a le też i w ie lk ie  
m iło sie rd zie . P o lacy n ie p o zw alają  
g in ąć sw o im  b ied n y m . B alu ją ich , jak  
m o g ą . U rząd z ili te raz d la b ied n y ch  

„D z ień U b o g ich 4 4 i z ca łeg o k ra ju  
p ły n ą d ary  d la n ieszczęś liw y ch  b ied ­

n y ch . D a  ja w szy scy , n aw et d z ieci.

W ted y  s ło d k i Jezu s  u śm iech n ą ł s ię .  
w y ciąg n ą ł p rzed s ieb ie b ło g o sław iące  
d ło n ie i w y rzek ł:

—  „B ło g o sław ien i m iło s ie rn i, a l­

b o w iem  o n i m iło sie rd zia  d o stąp ią 4" .

Scc/feccrcy ołówek

P o d czas w y k ład ó w , p rzy rzu can iu  
o b razó w  n a ek ran w  p raw ie c iem n e j 
sa li, o d czu w an y b y ł p rzez s łu ch aczó w  

b rak m o żliw o śc i ro b ien ia n o ta tek . T ę  
n ied o g od n o ść  u su w a  o b ecn ie  n o w o  w y ­

n a lez io n y  św iecący  o łó w ek , k tó ry  o k a  
zu je s ię b ard zo p o ży teczn y d la s tu ­

d en tó w , d z ien n ik a rzy itd . —  M a o n  
k sz ta łt d u żeg o w ieczn eg o p ió ra d o p i­

san ia . k tó re p o siad a o p raw k ę z p rze ­
ź ro czy steg o  m aterja łu izo lacy jn eg o . W  
o p raw ce  zn a jd u je  s ię m ała d w u  k o m ó r­

k o w a b a te rja la sk o w a, a z ty łu w b u ­
d o w an a je s t m ała ża ró w ka . Ś w ia tło  
m ato w e, n ie p rzeszk ad za jące sąsia ­
d o m . rzu can e je s t o d ty łu , w zd łuż  
o p raw k i n a p ap ie r.
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GRYSY W SYJAMIE.

O jc z y z n a  s ło n ia  S y ja m  z n a n a  j e s t  

z  w ie lk i e j i l o ś c i t y c h  „ s z l a c h e tn y c h  i  

m ą d r y c h " z w ie r z ą t . W  o lb r z y m ic h  

d ż u n g la c h t e g o  k r a ju o d b y w a ją  s i ę  

c z ę s to  n ie z w y k le  c ie k a w e i i n t e r e s u ­

j ą c e  p o lo w a n ia  n a  s ło n ie , k tó r e  ż y ją c  

d z ik o  s ą  b a r d z o  n ie b e z p ie c z n e  z p o ­

w o d u  s w e j o g r o m n e j s i ły . S c h w y ta n ie  

s ło n ia  s p r a w ia  w ie lk i e  t r u d n o ś c i , t o  

t e ż  k r a jo w c y  u ż y w a ją  d o  t e g o  p o d ­

s t ę p u  b u d u ją c  t . z w . k r a a l , t . j . c z ę ś ć  

l a s u  o ta c z a ją  p a l i s a d ą  z  p o tę ż n y c h  p a ­

l i w y k o p a n y c h g łę b o k o w  z ie m ię i  

w z n o s z ą c y c h  s i ę  o k o ło  p ię c iu  m e t r ó w  

p o n a d  p o w ie r z c h n ię .  S łu p y  t e  m o g ły ­

b y  j e d n a k  s ło n ie z b u r z y ć  i d la t e g o  

w z m a c n ia s i ę j e b e lk a m i p o p r z e c z -  

n e m i p r z y w ią z a n e m i d o  p a l i ł y k ie m .  

J a k  d łu g o  n ie m a  w  k r a a lu  s ło n i , t r u d ­

n o  n a w e t g o  d o s t r z e c , p o n ie w a ż  o g r o ­

d z e n ie  o b r o ś n ię te  j e s t t r a w ą  i z a s ło -  

n ię t d r z e w a m i . W s z y s tk o  c o k o lw ie k  

c z y n i s i ę  w  p o b l i ż u  k r a a lu  m u s i b y ć  

d o s to s o w a n e  d o  o to c z e n ia  a b y  s ło n ie ,  

k tó r e  s ą  n a d z w y c z a j o s t r o ż n e  n ie  s p o ­

s t r z e g ły  s i ę  z a n im  w e jd ą  w  p u ła p k ę , i a  k r a a l z  p o c h o d n ia m i w  r ę k a c h . —  

Z  t e g o  t e ż  p o w o d u  d o m k i z n a jd u ją c e  

s i ę  w  p o b l i ż u  s ą  z u p e łn i e  z a k r y te . —  

P r z e b y w a ją  w  n ic h  w  c z a s ie  p o lo w a ­

n ia  z a m o ż n i l u d z ie , k tó r z y  s p e c ja ln i e  

p o  t o  p r z y b y w a ją d o  d ż u n g l i , a b y

o d p o w ie d n ią  o d le g ło ś ć  d o  k r a a lu , d a -  

j e  s i ę  s ły s z e ć  w y s t r z a ł z p i s to le tu  a

B ę b n y  h u c z ą , n a g a n ia c z e  k r z y -

s tk ic h  s t r o n , a  w s z y s tk o  t o  o ta c z a  c o ­

r a z  c ia ś n ie j o s z o ło m io n e s t a d o  s ło n i ,  

p o z o s ta w ia ją c  im  j e d y n ie  w o ln e  w y j ­

ś c i e  w  s t r o n ę  k r a a lu . S ło n ie  n ie s p o ­

d z ia n ie p r z e s t r a s z o n e w p a d a ją w  

m ie j s c e , k tó r e  b ę d ą c  d la  n ic h  c h w i ­

l o w o  j e d y n e m  w y jś c i e m  i u c ie c z k ą  

p r z e d n a g a n ia c z a m i , s t a j e s i ę w  

k o ń c u  i c h  z g u b ą . P ę d z ą  o n e  j a k  o s z a ­

l a ł e  ł a m ią c  g a łę z i e  i m n ie j s z e  d r z e w a .  

Z w y k le  c a łe  s t a d o  w y p r z ę d z a  j e d e n  

s t a r y  s ło ń , j a k b y  w ó d z , z a  n im  b ie g n ą  

z m ie s z a n e  t r w io ż n ie  c a łe  r o d z in y  w r a z  

z  m a ły m i s ło n ia  t k a  m i . W p a d ł s z y  d o  

k r a a lu . p ę d z ą  n a w  p r o s i a ż  d o  p r z e -

t ę ż n ą  p a l i s a d ę , w r a c a ją  z  p o w r o te m  

d o  w e jś c ia , l e c z  t y m c z a s e m  o n o  j u ż  

j e s t z a m k n ię t e  p r z e z  u k r y ty c h  p r z e d ­

t e m  s t r a ż n ik ó w . T e r a z  d o p ie r o  p r z e ­

s t r a c h  s ło n i w z m a g a  s i ę  n ie  d 'o  o p i s a ­

n ia . N a d b ie g a ją  n a g a n ia c z e  i o ta c z a -

S lo n ie  n a  w id o k  ś w ia te ł o ta c z a ją c y c h

ł o  d u ż e g o  d r z e w a . R e s z ty  d o k o n a  s a m  

j e n i e c , k tó r y  k r ą ż ą c w k o ło  d r z e w a  

n a w i ja  n a ń  c a łk o w ic i e  s z n u r t a k , ż e  

n ie m o ż e  s i ę  j u ż  r u s z y ć  z  m ie j s c a . —  

( z ę s to  u ż y w a  s i ę  d o  t e g o  c e lu  w ię c e j  

d r z e łw , i k a ż d ą  n o g ę  p r z y w ią z u je  s i ę  

d o  j e d n e g o  d r z e w a . B e z p o m o c y  o -  

s w o jo n y c l i s ło n i p r a c a  t a  b y ła b y  n ie ­

m o ż l iw ą .

t a k i t o  s p o s ó b  w y c ią g a  s i ę  z e  

s i a d a  j e d n e g o  s ło n ia  p o  d r u g im . R o z ­

m a ic ie  z a c h o w u ją  s i ę  p o s z c z e g ó ln e  o -  

s o b n ik i . J e d n e  z  z u p e łn ą  o b o ję tn o ś ­

c ią  u le g a ją w s z e lk im  w y m a g a n io m  

n a g a n ia c z y , i n n e  r y c z ą  p r z e r a ź l iw ie ,  

n a j s i ln i e j s z e  z a ś r o b ią  w s z e lk i e  w y ­

s i łk i ,  a b y  s i ę  u w o ln ić . S z c z e g ó ln ie  i n ­

t e r e s u  j ą c e m  j e s t z a c h o w a n ie  s i ę  m ło ­

d y c h  s ło n i , k tó r e  s t a r a j ą  s i ę  r ó ż n e m i  

s p o s o b a m i p r z e s z k o d z ić  s k r ę p o w a n iu  

s w y c h  m a te k . D la te g o  i o n e m u s z ą  

b y ć  z w  i ą z a n e , c o  o d b y  w a  s i ę  z  w ie l ­

k im  h a ła s e m , t r z a s k ie m  ł a m a n y c h  g a ­

ł ę z i i m a ły c h  d r z e w , a  i l e p r z y te m  

n a j r o z m a i t s z y c h  r u c h ó w ! M iły j e s t  

w id o k , g d y  m ło d e  s ło n ie , m im o  w ie l ­

k ie g o  s m u tk u  i s t r a c h u , s p o ż y w a ją  c o  

im  s i ę  r z u c i . S k o r o  w s z y s tk i e s ło n ie  

s ą  j u ż  p o w ią z a n e u s p a k a ja s i ę  i c h

j e . w y d a ją  s i ę  j a k  z a c z a r o w a n e l u b  g n ie w  g r a n ie m  n a  f l e c i e . P o  t r z e c h  

o s z o ło m io n e . T r ą b ią c z w ś c ie k ło ś c i ą  d n ia c h  r o z p o c z y n a ją  s i ę  z n o w u  n a le -  

c h c ą  iw y r w a ć z z ie m i o w e  p a le , l e c z 'ż y c ie  o d ż y w ia ć ,  a  g d y  z a g o ją  s i ę  r a n y  

p r z e s t r a s z o n e  k r z y k a m i i w y s t r z a ła m i  

p r z y p a t r y w a ć  s i ę  c h w y ta n iu d z ik i c h  o ta c z a ją c y c h  j e  n a g a n ia c z y , z a p r z e -  

s ło n i .  . s t a j ą  s w e g o  z a m ia r u . P o w ta r z a  s i ę  t o

" D o m k i t e , a r a c z e j s z a ł a s y  s ą  t a k '^ r z e z  k i [ k a  f f o d z i n a ż  w  k o ń c u  z m ę -  

u r z ą d z o n e , ż e  m o ż n a  z  n ic h d o b r z e  1 ) e 7 y i l k ła d a  s i ę  v , c ie n iu

w id z ie ć w s z y s tk o c o  s i ę w  k r a a lu  d r z ^ w  w  P ? s r ? d k u  k r ? a 1 1 1 - .  . . ,

T e r a z  d o p ie r o  n a s t ę p u je  p o je d y n ­

c z e  c h w y ta n ie  p r z y  p o m o c y  o s w o jo -  

\ \ p o b l i ż u  t y c h ż e  s ą  u k r y te  o s w  o - ! n y c h  s ło n i , k tó r e  w p r o w a d z a s i ę d o  

j o n e  s ło n ie , k tó r y c h  p ó ź n ie j o ż y w a . k r a a lu . N a  g r z b ie c ie  t a k i e g o  o s w o jo -  

s i ę  d o  c h w y ta n ia  d z ik i c h . W  p e w n e m .n e g o  s ło n ia  s i e d z i n a c z e ln ik  p o lo w a -  

m ie j s c u  o g r o d z e n ia  z n a jd u je  s i ę  w e j - in i a  o r a z  s łu ż ą c y  z  w ie lu  p ę t l i c a m i . —  

ś c i e , p r z e z k tó r e m a ją  p r z e c h o d z ić .Z a  t y m i i d z i e  u k r y ty  ł o w c a ,  k tó r y  m a  

o w e  g r u b o s k ó r n e  z w ie r z ę ta . —  ( » c ly  j s ło n ia  s p ę ta ć . O s w o jo n e s ło n ie  z a -  

s i e d o  t e g o  d z ie ł a b a r d z o  

W a łę s a  i a s i ę  n ib y  o d  n ie -

k r a a l j e s t u k o ń c z o n y  r o z p o c z y n a  s i ę  b ie r a j a  

t r u d n ie j s z a  c z ę ś ć  p o lo w a n ia  a  m ia n o - s o r y tn i e .

w ic ie  n a p ę d z a n ie . W  p r o m ie n iu  k i l - c h c e n ia  m ie d z y  d z ik i e m ! s ło n ia m i a  

k u  m il , d w a  d o  t r z e c h  t y s i ę c y  n a g a - d w a  z  n ic h  b io r a  n a  i s i l n i e i s z e g o  z  d z i -  

n ia c z y  o ta c z a n a jw ię k s z ą m o ż l i  w ie  .k ic h  m ię d z y  s i e b ie . W  l a k i e m  j e d n a k

w ic ie  n a p ę d z a n ie .

l i  o s c  s ło n i , a b y  j e  p r z y p ę d z ić  b l i s k o  .o to c z e n iu d z ik i s ło ń c z u je  s i ę  n ie -  

r a a lu .  P r a c a  t a  t r w a  c z ę s to  p a r ę  m ie - 1  s w o jo . Z w ie lk ą n ie c i e r p l iw o ś c ią

1  w j e l k i e j o d w ia g i i n o d n o s i t o  j e d n a t o  d r u g ą n o g ę , c o

c le r p l r w io s c i . N a g a n ia c z e  m u s z ą I w o -  . ł o w c a w y k o r z y s tu j e , a b v  m u  z a r z u -  

i z } c j e d e n ł a ń c u c h , a b y s ło n ie  c i c  p ę t l ic ę  n a  t y ln a  n o g ę . N a tu r a ln i e ,  

s i ę  n ie  w y m k n ę ły . N ie w o ln o  im  z a jż e s c h w y ta n y s ło ń s p o s t r z e g a s i ę  

ż a d n ą  c e n ę  z a n ią c i c  s p o k o ju  j a k i p a - ,  s z y b k o  c o  m u  e r o z i i m ó g łb y  z m ia ż -  

n u je  w s r o d  s t a d a .  S ło n ie  b o w ie m  s k o - d jż y ć ł o w c ę , g d v b y  o s w o jo n e s ło n ie  

r o  t y lk o  s p o s tr z e g ą  n a jm n ie j s z e n ie - n i e  p o w s t r z y m a ły  g o  t r ą b a m i . P o  z a ­

b e z p ie c z e ń .s  tw o , z m ie n ia ją  k ie r u n e k |r z u c e n iu  p ę t l i c y  o s w o jo n e  s ło n ie  c o -  

p o  r e z y  i c  a la  p r a c a  s t a j e  s i ę  d a r e m - |fa j ą  s i ę . c ią g n ą c  z a  s 'o b a  s c h w y ta n e g o ,  

n ą . N a g a n ia c z e z a c h o w u ją s i ę  i a k . r |e n  z a ś r v c z v  p r z e r a ź l iw ie , r z u c a  s i ę  

s p o k o jn ie , ż e  s ły c h a ć  w ś r ó d  p u s z c z y  i n a w s z y s tk i e  s t r o n y  i z e  w ś c ie k ło ś c i  

> lk o  s z e le s t g a łę z i , z k tó r y c h  s ło ń  l a m ie  m a łe  d r z e w k a  i a k  t r z c in ę . T .e c z  

o b r y w a  l i ś c i e , a b y  s i ę  p o ż y w ić . o s w o jo n e  s ło n ie  o w i  j a j ą s z n u r , n a

o t r z y m a n e  w  c z a s ie  p o lo w a n ia , n ie ­

m a  w  o s w o je n iu  i c h  ż a d n y c h t r u d ­

n o ś c i . S ło n ie  o s f w o jo n e u ż y w a n e  s ą  

d o  r ó ż n e g o  r o d z a ju  p r a c  p r z y c z e m  o -  

k a z u ją  w ie le  s p r y tu  i z r ę c z n o ś c i . —  

U  I n d ja c h  u ż y w a  s i ę  i c h  d o  p o lo w a ­

n ia  n a  t y g r y s y , k tó r e  s ą  t a m  b a r d z o  

d r a p ie ż n e  i n ie b e z p ie c z n e . K a ż d e  t a ­

k ie  p o lo w a n ie w y m a g a n ie z w y k łe j  

o d w a g i , g d y ż  ł a tw o  p r z y je m n o ś ć  i t ę  

m o ż n a p r z y p ła c i ć w ła s n e m  ż y c ie m .  

N a jw ię k s z ą  o b a w ą , p a n ic z n y m  w p r o s t  

s t r a c h e m  p r z e jm u je H in d u s ó w  n a j ­

w ię k s z y  d r a p ie ż c a  z  p o ś r ó d  t y g r y s ó lw  

—  i y g r y s  b e n g a l s k i , z w a n y  t a m  „ p o ­

ż e r a c z e m  l u d z i“ . D o p o lo w a n ia n a  

t e g o  . .k r ó l a  d ż u n g l i "  u ż y w a  s i ę  w ię k ­

s z e j l i c z b y  s ło n i , k tó r e  p o m a g a ją  w y ­

d a tn i e  m y ś l iw y m  w  t e j p r a w d z iw e j  

w a lc e . S p o s o b n o ś ć  d o  t a k i e j w y p r a ­

w y  n a d a r z a  s i ę  z w y k le  n ie s p o d z ia n ie .  

W ó lw c z a s r o z l e g a s i ę  w ś r ó d l a s ó w  

b a m b u s o w y c h  r y k  s ło n i —  z n a k , ż e  

t y g r y s a  s p o s t r z e ż o n o . P o  c h w i l i s ły ­

c h a ć  c o r a z w ię k s z y  h a ła s , w a r c z e n ie ,  

p o r y k iw a n ie , l a n i s k ą d  t e  g ło s y  d o ­

c h o d z ą  w id a ć  t y lk o  d w a  z ie ło n a w o  -  

b r u n a tn e  p u n k ty  s ło n ia  i n a c z e ln ik a  

w r a z  z e  s łu ż ą c y m  n a  j e g o  g r z b ie c i e ,  

o k o ło  k tó r y c h  u g a n ia  t y g r y s . J u ż , j u ż  

p r z y c z a ja  s i ę  d o  z ie m i , a b y  r z u c ić  n a  

s ło n ia ,  k tó r y  s to i tw a r d o  j a k b y  z e  s p i ­

ż u  u la n y .

M y ś l iw y  s i e d z ą c y  n a  s ło n iu , k o r z y ­



N r. 4 O P IE K U N  D Z IA T W Y S tro n a  3

s ta ją c  z c h w ilo /w e j n ie ru c h o m o ś c i ty ­

g ry s a , b ły s k a w ic z n ie  s k ła d a  s ię  d o  o d ­

d a n ia  s trz a łu . R o z le g a s ię l in k .. . U g o ­

d z o n y  k u lą  ty g ry s  s k o c z y ł w  b o k  i w  i -  

d o c z n ie  n ie  ra n n y  ś m ie rte ln ie , z  w ś c ie ­

k ło ś c ią  p rz e ra ż a ją c ą  rz u c a s ię n a s ło ­

n ia . le n  o lb rz y m  ju ż z d o ła ł s ię ro z ­

d ra ż n ić i z a p a lić d o w a lk i . U d e rz a z  

o g ro m n ą  s i łą  n a p a s tn ik a  t r ą b ą  ta k . ż e  

ty g ry s  le d w ie  t r z y m a  s ię n a n o g a c h .  

O p rz y to m n ia w s z y n ie c o c z a i s ię z n o ­

w u  d o  s k o k u . T e ra z s trz e le c m a ją c  

m o ż n o ś ć  o d d a n ia c e ln e g o  s trz a łu w y ­

m ie rz a  d o  n ie g o  i p a li .

T y g ry s u g o d z o n y  ś m ie r te ln ie  p a d a  

n a  z ie m ię  b e s iln y , c o  w id z ą c  s ło ń  u d e ­

rz a g o  p o tę ż n ą t r ą b ą z ta k ą  s i łą , ż e  

g ru c h o c z e  m u  k o ś c i . T y g ry s ju ż  s ię  

w ię c e j n ie  p o d n ie s ie . N a d n im s to i  

d u m n y z o d n ie s io n e g o z w y c ię s tw a  

s p o k o jn y  o lb rz y m .

M y ś li  w y  c ie s z y  s ię  z  c e n n e j z d o b y ­

c z y , ja k im  je s t s k ó ra  ty g ry s a , k tó rą  z  

t r iu m fe m  p o k a z u je z n a jo m y m , ja k o  

d o w ó d  w ie lk ie j o d w a g i.

s a ni k  f

B y ło  to  w  m ie śc ie . Z im a n a d o b re  

s ię  ro z p o c z ę ła . W  c ie p ły m , o b s z e rn y m  

p o k o ju  b a w iło  s ię  d w o je  d z ie c i , a  b y ­

ła to  z a b a w a n ie z w y k ła . O ś m io le tn i  

B o le ś , n ie w ie le o d  n ie g o  m ło d s z a M a ­

ry s ia d o s ta l i o d ro d z ic ó w - w y b o rn y  

n ó ż s k ła d a n y , m ło te k , o b c ę g i, p u d e ­

łe c z k o m a ły c h g w o ź d z i i k ilk a c ie n ­

k ic h  d e s e k ró ż n e j w ie lk o śc i . D z ie c i  

ju ż n ie ra z p ró b o w a ły c o ś z d rz e w a  

w y s tru g a ć : k o n ik a  d o  ja z d y , ło p a tk ę  

i ty m  p o d o b n e rz e c z y , a le d o  z b u d o ­

w a n ia d o m k u lu b  w ó z k a n ie m ia ły  

a n i n a rz ę d z i , a n i m a te r ja lu . D a w n ie j  

z re s z tą n ie p o s ia d a ły d o  te g o  o d p o ­

w ie d n ie j s i ły  i z rę c z n o śc i .

T e ra z  z a b ra li s ię o b o je  d o  ro b o ty ,  

ja k  p ra w d z iw i s to la rz e . B o le ś o b e j ­

rz a ł d e s k i i p o w ia d a :

—  W ie sz , M a ry s iu , c o  z  te g o  z ro b i ­

m y ?  —  S a n k i.

—  A c h , ja k  to  d o b rz e ! k rz y k n ę ła  

u ra d o w a n a  s io s tra . —  D z iś la k i ś n ie g  

n a p a d a ł , ż e  w  s z y sc y  p o  u lic a c h  s a n k a ­

m i je ż d ż ą . M y z im ę z ro b im y s o ­

b ie w  p o k o ju : p o n a c in a m  m n ó s tw o  

s k ra w k ó w  p a p ie ru  i n ib y  ś n ie g ie m  z a ­

s y p ię c a łą p o d ło g ę . T y b ę d z ie sz k o ­

n ie m , a ja  w o ź n ic ą . P o je d z ie m y  d a ­

le k o  z a m ia s to , w  p o le , g d z ie n ic ,  

p ró c z  ś n ie g u  i n ie b a , n ie  w id a ć .

W y b o rn y p o m y s ł, t r z e b a  g o ty lk o  

w y k o n a ć .

B o le ś  rc z c ią ł  d e s k ę  n a  d w ie  w ą s k ie  

a d łu g ie k a w a łk i, b o m ia ły  to b y ć  

p ło z y , i p o s k ra ja ł ro g i , ż e b y  s a n ie  n ie  

z a ry ły  s ię  w  ś n ie g u .

P o te m  p rz y g o to w a ł k ilk a k ró tk ic h  

je d n a k o w e j d łu g o ś c i d e s e c z e k , p o -  

p rz y b ija ł je  g w o ź d z ia m i d o  p łó z , k tó ­

re s io s tra ró w n o le g le  u s ta w iła i p rz y  

z b ija n iu  o b u rą c z  t r z y m a ła .

A le  o to ju ż  s a n k i s k o ń c z o n e , p ię k -  

i m o c n e , te rn  p ię k n ie js z e , ż e  d o  s a n e k  

w ie jsk ic h p o d o b n e , te rn m ils z e , ż e  

w ła s n o rę c z n ie  z ro b io n e . J u ż  M a ry s ia  

p rz y w ią z a ła  s z n u re k  i d o m y ś la ją c  s ię  

n a w e t, c o  tu  d z ie c i z ro b iły , k a z a ła  im  

s ię u b ie ra ć , ż e b y  w y jś ć  n a m ia s to .

—  S p ó jrz , m a m o  —  z a w o ła ła  c ó r ­

k a  —  ja k ie  ś l ic z n e  s a n k i B o le ś  je  z ro ­

b ił . a ja  m u  p o m a g a ła m .

—  T o  n a s z a  p ie rw  s z a  s to la r s k a ro ­

b o ta ! —  p o w ie d z ia ł z ra d o śc ią c h ło ­

p ie c .

J a k ż e s ię u c ie s z y li o b o je , k ie d y  

m a tk a z a p ro w a d z iła ic h n a b o c z n ą ,  

m a ło lu d n ą  u lic ę . S a n k i z a b ra li z e  

s o b ą . ( a lą u lic ę i c h o d n ik i p o k ry w a ł  

ś w  ie ż y , p u s z y s ty  ś n ie g , g d z ie  n ie g d z ie  

ty lk o p rz e c ię ty ' s a n k a m i lu b z d e p ta ­

n y k o p y ta m i k o ń s k ie m i. R z a d k o  k to  

tę d y ' p rz e je ż d ż a ł i p rz e c h o d n ió w  b y ło  

n ie w ie lu , w ię c d z ie c i m o g ły z a b a w ić  

s ię  s w o b o d n ie .

M a ry s ia u s ia d ła n a s a n e c z k a c h , a  

B o le ś z a p rz ą g ł s ię  z a  k o n ia  i w o z ił ją  

p o  u lic y .

N a w id o k ta k  m ile j z a b a w y z e ­

b ra ła  s ię n a  c h o d n ik u  g ro m a d k a  d z ie ­

c i . B y li to  p rz e w a ż n ie  m ie sz k a ń c y s u ­

te re n , o b la d y c h tw a rz a c h , u b ra n i u -  

b o g o , b e z  c z a p e k  n a  g ło w  ie , a n ie k tó ­

rz y  n a w e t b e z  b u tó w . Z  ra d o ś c ią  je d ­

n a k w y s y p a ły  s ię d z ie c i z c ie m n y c h  

k ry jó w e k n a s ło ń c e , a c h o ć m ró z  

s z c z y p a ł , p ę d z iły  z a s a n e c z k a m i, ja k  

m o g ły . K to ś z n ic h  z a w o ła ł: w y w ró ­

c ić je  n a  ś n ie g ! K to ś in n y  ra d z ił : w  ię -  

c e j k o n i z a p rz ą c !

B o le ś z a trz y m a ł s ię i w p rz ą g ł d o  

p a ry  tu ż o b o k s to ją c e g o  c h ło p c z y k a .  

C h o ć b y ł n ie z n a jo m y i b ie g a ł b e z  

c z a p k i, a le  z a k o n ik a  z d a ł s ię d o s k o ­

n a le . C rz e b a l n ó ż k a m i, o c z y m u s ię  

ś m ia ły  z ra d o ś c i .

M a ry s ia w y s ia d ła z s a n e k i n a  

s w o je m ie js c e p o s a d z iła ja k ie ś m a łe  

d z ie c k o  w  d łu g ie j k u r te c z c e , o w in ię ­

te  w d z iu ra w ą  c h u s tk ę . I ru d n o  b y  lo  

p o z n a ć , c z y  to  b y ł c h ło p ie c , c z y d z ie w ' 

c z y n ią . A le c o to M a ry s ię o b c h o d z i?  

W id z ia ła  o n a . ja k  to  d z ie c k o  z z a c h ­

w y te m  s p o g lą d a  n a  m a łe  s a n e c z k i, ja k  

je  g o n iło . D o m y ś li ła s ię , ż e m u w  ie l­

k ą p rz y je m n o ść s p ra w  i . u s tę p u ją c  

s w e g o  m ie js c a .

T y m c z a s e m m a tk a p rz e c h a d z a ła  

s ię  p o  d ru g ie j s tro n ie u lic y . —  K ie d y  

ju ż w  s z y s tk o  d o ja z d y  b y  lo g o to w e ,  

k o n ik i z a rż a ły  i s z y b k o  p o m k n ę ły .  

R o z le g ły  s ię  ś m ie c h y  i w e s o łe  o k rz y  k i  

ra d o śc i . ( a la g ro m a d k a z n o w  u to w a ­

rz y sz y ! ja d ą c y  m . W  re s z c ie z m ę c z o ­

n e k o n ie s ta n ę ły , a m a tk a z a w o ła ła  

d z ie c i d o  o d w ro tu , je d e n  z g ro m a d k i  

p o w  ie d z ia l :

—  (a b y m c h c ia ł m ie ć ta k ie s a ­

n e c z k i !

—  O d d a j —  o d p o w ie d z ia ła M a ry ­

s ia —  o n b ę d z ie u s z c z ę ś liw io n y .

P o c h w ili z z ię b n ię ty c h ło p c z y k  

p ro w a d z ił w  p o d s k o k a c h  s a n e c z k i, a  

B o le ś z M a ry s ią o p o w ia d a li m a tc e ,  

ja k  s ię  d o s k o n a le  p rz y d a ła  ic h  p ie rw ­

s z a ro b o ta  s to la r s k a .

N a o b ra z k u w id z im x d w a m o d o lo s ie , k tó re  

w k ilk a d n i p o u ro d z e n iu p rz e w ie z io n e z o ­

s ta ł -a in o lo te n i z K ró le w c a d o B e r lin a .

małpa morska iigie 

b t  Bałtyku

N a jb a rd z ie j o s o b liw ą , a n u d o  z n a ­

n ą ry b ą p o ls k ie g o  m o rz a je s t o b e c n ie  

p o ła w ia n a w ra z z in n e m i g a tu n k a m i  

ry ł) ta k  z w a n a  m a łp a m o rs k a (C y c lo p -  

te ru s lu m p u s ) .

R y b a ta . o p a n c e rz o n a je s t k o s i  n e ­

n ii p ły ta m i,  o  p o tw o rn e j . . tw a rz y 4 ’ , w a ­

ż ą c a  n ie k ie d y  5 4  k g . Z d o b i ją  o lb rz y ­

m ia fa łd a s k ó ry , w y ra s ta ją c a n a  

g rz b ie c ie  w lo r in ie  n a s tro s z o n e g o  g rz c -  

b ie f i ia .

R y b ę tę rz a d k o m o ż n a s c h w y ta ć ,  

g d y ż je s t z a z w y c z a j p rz y c z e p io n a z a  

p o m o c ą p e w n e g o ro d z a ju p rz y ss a w k i  

d o d n a m o rs k ie g o i ta m  ż y w i s ię ro ­

b a k a m i, o d p a d k a m i z w ic rz ę c e m i e tc

M a łp a m o rs k a p o s ia d a b a rw ę o -  

c h ro n n ą , z w y k le b ru n a tn o - c ie m n ą ,  

z m ie n ia ją c ą  s ię  je d n a k  z a le ż n ie  o d  o to ­

c z e n ia . W  s ie c ia c h z a s ta w io n y c h n a  

l lo n d ry ry b a c y z n a jd u ją ją c z a s a m i,  

ry b a ta je s t je d n a k  n ie ja d a ln a .
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KOŚCIOŁA.

K o w ie n k a p ła n  k a to l ic k i , o d b y w a ­

ją c  p o d r ó ż  m is y jn a  p o  z a p a d ły c h  k ą ­

ta c h  A m e ry k i , n a t r a f i ł p r z y p a d k o w o  

n a w io s k ę , z a m ie s z k a łą p r z e z m u r z y ­

n ó w . k tó r z y , m im o  b l is k o  5 0 - le tn ie g o  

p r a w ie  o d c ię c ia o d ś w ia ta  i n ie p o s ia ­

d a n ia  d u s z p a s te r z a , w  z u p e łn o ś c i z a ­

c h o w a li w ie r n o ś ć  K o ś c io ło w i .

I r u d n o  u s ta l ić , ja k  s ię  to  s ta ło , le c z  

o  w io s c e  te j z u p e łn ie  z a p o m n ia n o  i o d  

la t n ie  d o c ie r a ł ta m  ż a d e n  k a p ła n , ż a ­

d e n  m is jo n a rz . Z d a n i w  ty m  c z a s ie  n a  

w ła s n e  s w o je  s i ły , m u r z y n i  n ie  z a n ie d ­

b a l i a n i m o d łó w  c o d z ie n n y c h , a n i o d ­

m a w ia n ia  R ó ż a ń c a , a n i ś p ie w a n ia  p ie ­

ś n i r e l ig i jn y c h k a to l ic k ic h , c z e g o ic h  

o n g iś  n a u c z o n o ,  a n i n a w e t c h r z tu  d z ie ­

c i i u c z e n ia  z a s a d  w ia ry , c o  z  k o n ie c z ­

n o ś c i s a m i m u s ie l i d o p e łn ia ć . O b e c n ie , 

n a p r z e d s ta w ie n ie  w s p o m n ia n e g o  m is ­

jo n a r z a , w io s k a  ta  o tr z y m a ła  n ie ty lk o  

s ta łe g o  k a p ła n a , a le p o z y s k a w ła s n ą  

ś w ią ty n ię , k tó r ą  w y s ta w ia  b is k u p  d ie ­

c e z j i .

JAK HA RYSOWAĆ ELIPSĘ?

N ie w  ie s z s p e w n o ś c ią , ż e m o ż n a  

w y r y s o w a ć e l ip s ę z w y c z a jn y m , n a j ­

z w y c z a jn ie js z y m c y r k le m . M y ś la łe ś  

p e w n ie , ż e  ty m  c y r k le m  m o ż n a  w y r y ­

s o w a ć ty lk o k o ło , a ty m c z a s e m  m y ­

l i s z  s ię . A  w ię c u w a ż a j : z e g n i j k a r t ­

k ę p a p ie r u  d o k o ła ja k ie g o ś w a lc o w a ­

te g o p r z e d m io tu , n a p r z y k ła d p u s z k i  

o d k o n s e rw , a lb o  g a r n u s z k a . A  te r a z  

z r ó b  c y r k le m  k o ło . P o  w y p r o s to w a ­

n iu  p a p ie r u , z o b a c z y s z , ż e k o ło , k tó r e  

z r o b i łe ś , je s t w ła ś c iw ie  e l ip s ą , c h o c ia ż  

n ie z b y t w y d łu ż o n ą .

7AWSTYDZENI ('IIZEŚCIJANIE.__
W  p e w n e m  m ia s te c z k u w  A u s tr j i  

b y ł n ie d a w n o  k u p ie c  b l is k im  b a n k r u ­

c tw a , w  ię c  c h c ą c  z  h o n o r e m  ja k o  ta k o  

s ię  w y c o fa ć , z a p r o s i ł w s z y s tk ic h  s w  y c h  

w ie rz y c ie l i , a b y  s ię z n im i u ło ż y ć . —  

W s z y s c y  s ię  s ta w i li , z  w y ją tk ie m  je d ­

n e g o  ż y d a . N ie o b e c n o ś ć je g o  z a d z iw i ­

ła w s z y s tk ic h , z w ła s z c z a , ż e o n  b y ł  

g łó w n y m  w ie r z y c ie le m ; p r z y p o m n ia ­

n o  s o b ie  je d n a k , ż e  b y ła  s o b o ta i ż e  w  

ty m  d n iu  n ie  c h c ia ł ż y d  z  w ia rą  z n ie ­

w a ż a ć s a b a tu  z a ła tw ia n ie m  in te r e s ó w  

p ie n ię ż n y c h . —  O b e c n i w ię c  o d ło ż y l i  

r z e c z  n a  d z ie ń  n a s tę p n y , n a  n ie d z ie lę  

i r o z e s z l i s ię  n ic  n ie z a ła tw iw s z y . A le  

i n a z a ju t r z n ie  s ta w ił s ię I z r a e l i ta , a  

g d y  d o  n ie g o  p o s ła n o  z  p y ta n ie m , d la ­

c z e g o n ie p r z y c h o d z i, o d p o w ie d z ia ł :  

C ie s z ę  s ię  b a r d z o , ż e  p a n o w ie  w c z o ra j  

u s z a n o w a n i  i ś c ie z a s a d y m o je r e l ig i jn e  

i s p r a w ę  o d ło ż y l i ś c ie ; d la te g o  i ja  je ­

s te m  z o b o w ią z a n y  u s z a n o w a ć  z a s a d y  

r e l ig i jn e  c h r z e ś c i ja n  i n ie  m o g ę  s ia ć  s ię

p o w  o d e m , a b y  g w  a łc il i s w e  ś w  ię to  z a ­

ła tw ia n ie m  i n  t  e  r e s ó w .

M o ż n a  s o b ie  w y o b r a z ić , ja k ie  m ie l i  

m in y  c h r z e ś c ija n ie , g d y  z a w s ty d z e n i  

r o z c h o d z i l i s ię  d o  s w  y c h  d o m ó w .

R71K9JOWV

SAMOWAR ZNOWU SIĘ ODZYWA.
(Opowiadanie dla dzieci).
Z n a n y  d z ie c io m  p r e le g e n t B e n e d y k t H e r tz  

w  y g ło s i w niedzielę dnia 26. I. o godz. 16,00 

p r z e z  r a d jo  —  o p o w  ia d a n ie  d la  d z ie c i p t . , ,S a -

m o w a r z n o w u s ię o d ż y w a “ . B ę d z ie to je d n a  

z n ie z l ic z o n y c h  p r z y g ó d  a u to r a  o p o w ia d a n ia ,  

p r z e z w a n e g o  p r z e z  k o le g ó w  . . s a m o w a r e m " . —  

W s z y s c y  w ie m y , /e ż y c ie  w  m a r a c h  s z k o ln y c h  

o b f i tu je  w  s e tk i p r z y g ó d  w re s o ły c h  i s m u tn y c h ,  

k tó r e  u tr w a la ją  s ię  w  p a m ię c i n a c a łe  ż y c ie .  

N ie k a ż d y  je d n a k  p o tr a f i  je  o p o w ia d a ć  z  ta k im  

h u m o r e m , ja k  to  c z y n i B e n e d y k t H e r tz . E o  te ż  

z a p o w ie d ź w z n o w ie n ia  ty c h  m iły c h a u d y c y j  

s p e w n o ś c ią  u c ie s z y  d z ia tw ę  s z k o ln ą .

DZIECI GRAJĄ KOLENDY.
W dniu 28 stycznia o godz. 12,15 w y s tą p i  

p r z e d  m ik r o fo n e m  s y m p a ty c z n y  z e s p ó ł o r k ie -  

t r y  m a n d o l in is tó w  s z k o ły  p o w s z . im . H e n r y k a  

S ie n k ie w ic z a w G r o d z is k u  M a z o w  ie c k im . Z e ­

s z ło ro c z n y w y s tę p r a d jo w y m ło d z iu tk ic h  

m a n d o l in is tó w  w y p a d ł b a r d z o p o m y ś ln ie i  

p o d o b a ł s ię  in ie z m ie r n ie  s łu c h a c z o m  r ó w  ie ś n i -

k o m . Z a c h ę c o n e  p o w o d z e n ie m  d z ie c i z G r o ­

d z is k a  p r a c u ją  z z a p a łe m  i z a p r a s z a ją  w s z y ­

s tk ie  k o le ż a n k i i k o le g ó w ' z  c a łe j P o ls k i , a b y  

z e c h c ie l i p o s łu c h a ć  w e w  to r e k  k o le n d  i p io ­

s e n e k . k tó r y c h  s ię  n a u c z y l i g r a ć  p o d  k ie r u n ­

k ie m  s w o je g o  . .p a n a o d  m u z y k i" .

MARSZ, MARSZ DĄBROWSKI.
„ M a r s z , m a r s z D ą b ro w s k i" p o d ty m  ty ­

tu łe m  n a d a n a b ę d z ie a u d y c ja d la s ta r s z y c h  

d z ie c i s z k o ln y c h  d n ia  51 stycznia o godz. 12,15 

A u d y c ja  o p r a c o w a n a  p r z e z  p . J ó z e f a  S o r o k o -  

w ic z a p o ś w ię c o n a b ę d z ie d z ie jo m  b o h a te r ­

s k ic h  le g jo n ó w  p o ls k ic h  w e  W ło s z e c h .

MUZYKANTOM WSTĘP WZBRONIONY!
(Słuchowisko dla dzieci).
W dniu 1 lutego o godz. 16,15 T e a t r W y o ­

b r a ź n i d la  d z ie c i w y s tę p u je  z n o w e m  s łu c h o ­

w is k ie m  p t . „ M u z y k a n to m  w s tę p w z b r o n io ­

n y " , u ję te g o  w  s z e re g  b a r w  n y c h , p e łn y c h  ż y ­

c ia  i r u c h u  s c e n , s ą  p r z y g o d y  p a r y  m u z y k a n ­

tó w  u l ic z n y c h  —  w n u c z k i i d z ia d k a  —  k tó ­

r z y  p o  d łu g ie j tu ła c z c e b e z c h le b a i d a c h u  

n a d  g ło w ą  z n a jd u ją  p r z y tu łe k  u d o b r y c h  lu ­

d z i . G łę b o k a  w ia ra  a u to r k i w  d o b r o ć  lu d z k ą  

i s p r a w ie d l iw o ś ć , p r o m ie n ia ją c a z te g o s łu ­

c h o w is k a , s ta n o w i n a jw ię k s z y  u r o k  te j w z r u ­

s z a ją c e j , a  z a r a z e m  in te r e s u ją c e j a u d y c j i .

ZŁOTE MYŚLI
C z a s le c z y w s z y s tk ie r a n y , a le n ie s te ty  

c z ło w ie k  c ią g le  n a  n o w o  s ię  r a n i .

T a k  to  b y w  a , ż e  z ła  r a d a  n a  s w y c h  s p r a w  ­

c ó w  g ło w y  p a d a .  L e g a to w ic z .

(ZY WARTO CZYTAĆ KSIĄŻKI?

Z n a n y  p is a r z  a n g ie ls k i G a ls w o r th y  

o p o w ia d a  n a s tę p u ją c ą h is to r ję  z w ła s ­

n e g o  ż y c ia :

P e w n e g o  d n ia p r z y s z e d ł d o n ie g o  

; u b o g i s tu d e n t i p r o s i ł o p o ż y c z k ę n a  

I k u p n o p o d r ę c z n ik a . G a ls w o r th y u ś ­

m ie c h n ą ł s ię  i w r ę c z y ł m u  s w o ją  o s ta t -  

i n ią  k s ią ż k ę : „ N ie z ła r z e c z ! "  —  r z e k ł .  

. .R a d z ę  p r z e c z y ta ć ! 4 4 1 s tu d e n t u ś m ie ­

c h n ą ł s ię  k w a ś n o , b ą k n ą ł c o ś p o d  n o ­

s e m  i w y s z e d ł .

P o  k i lk u  d n ia c h G a ls w o r th y  s p o t ­

k a ł te g o  s a m e g o  s tu d e n ta  n a  u l ic y . Z a ­

c z e p i ł g o  i z a p y ta ł : „ C z y  p a n  ju ż  p r z e ­

c z y ta ł m o ją  k s ią ż k ę ? 4 4

. . ( ) ta k ! “ —  o d p a r ł z a g a d n ię ty .

„ C o  s ię p a n u  w  n ie j n a j le p ie j p o ­

d o b a ło ? 4 4 —  z a p y ta ł p is a rz .

„ H m ! —  o d p a r ł z a ż e n o w a n y s tu ­

d e n t . —  N a jp ię k n ie js z e  to  s ą  w ła ś c iw ie  

s t r o n ic e 5 2 i 5 3 , g d y ż z n a la z łe m  p o ­

m ię d z y n ie m i p ię ć fu n to w y  b a n k n o t ,  

c h y t r z e  p r z e z  p a n a  w ło ż o n y !"

. .M ło d y  c z ło w ie k u ! —  r z e k i G a ls ­

w o r th y  —  s t r o n ic e  4 1 4  i 4 1 5  s ą  je s z c z e  

c u d o w n ie js z e , g d y ż w ło ż y łe m  p o m ię ­

d z y n ie 2 0 - f u n to w y b a n k n o t! M o je  

k s ią ż k i t r z e b a z a w s z e c z y ta ć d o  k o ń -

HLUOREK

OBROŃCY LWOWA.

W c z a s ie  o b c h o d u  r o c z n ic y  o b r o n y  L w o w a ,  

p r z y  g r o b a c h  o b r o ń c ó w  L w o w a  u tr z y m u ją c y  p o ­

r z ą d e k  p o l ic ja n t n ie  c h c e  d o p u ś c ić  k i lk u  r o z p y ­

c h a ją c y c h  s ię  ło b u z ó w  lw o w s k ic h . J e d e n  iz > n ic h  

to n e m  p e łn y m  p r e te n s j i p y ta :

—  T a m y  p r z e c ie ż  ty ż  s ą  o b r o ń c y  L w o w a ,  

p u ś c i n a s  p a n  c z y  n i?

—  N i!

—  C z e g o ?

—  J a k  je s te ś c ie o b r o ń c y  L w o w a to  p o w in ­

n iś c ie  ta m  le ż e ć , a  n ie  tu  s ię  r o z b i ja ć .

— o —

MA DOBRĄ PAMIĘĆ!

O jc ie c d o  s y n a :

—  U w a ż a j S ta s iu , p ó jd z ie s z  d o  a p te k i i p o ­

w ie s z : „ D o b r y  w ie c z ó r , p a n ie  a p te k a rz u , p o p r o ­

s z ę  z a  2 0  g r o s z y  d ja c h i lu , b o  m o je j m a m u s i z r o ­

b i ła  s ię  w rz o d z ia n k a  n a  s ie d z e n iu " .

N ie s te ty , S ta s io w i w s z y s tk o  s ię  p o k r ę c i ło  w  

g ło w ie i w s z e d łs z y  d o  a p te k i r z e k ł :

—  „ D o b r y w ie c z ó r , p a n ie d ja c h i lu , p o p ro ­

s z ę z a  2 0  g r o s z y  w r z o d z ia n k i , b o  m o je j m a m u s i  

z r o b i ł s ię  a p te k a rz  n a  s ie d z e n iu " .

— o —

CHUSTECZKI SIĘ NIE POŻYCZA!

W ic u ś p o c ią g a  h a ła ś l iw ie n o s k ie m . J a k a ś  

o ty ła  je jm o ś ć  o d z y w a s ię o s t r o :

—  C z y  n ie  m a s z  c h u s te c z k i  d o  n o s a ?

—  O w s z e m .. . a le  n ie  p o ż y c z a m  n ie z n a jo m y m .

— o —

w Toruniu


